
ŚWIĘCENIA DIAKONISY 
W KOŚCIELE BIZANTYŃSKIM

Już Nowy Testament zna określone funkcje kobiet w działalnoś­
ci ewangelizacyjnej: I List do Koryntian wspomina o prorokiniach 
/i2,2; i4,33-36/, I List do Tymoteusza o wdowach /5,3-16/, a w Liś­
cie do Rzymian św.Paweł przekazuje pozdrowienia diakonisie Febie 
z Kościoła w Kenchrach /i6,i/. Z późniejszych zachowanych dokumentów 
wynika, że szczególne znaczenie w Kośoiele odgrywały wdowyL Bardziej 
znaczące są świadectwa z syryjskiego kręgu kulturowego, gdzie "Didas- 
calia" z i. poł. III w. nazywają diakonisy obrazem Ducha Świętego^ 
i wyraźnie mówią o ich określonych funkcjach liturgicznych przy cho­
rych kobietach i przy ohrzoie kobiet. Pochodzący z tego samego re­
gionu "Testamentum Domini" /koniec V w./ wspomina, że diakonisy za­
noszą komunię chorym kobietom, a także służą radą biskupowi i prez­
biterom**. Z powyższych dokumentów widać, że funkcje liturgiczne dia­
konis ograniczają się wyłącznie do asystowania podczas ohrztu kobiet. 
Ale już w V-VI w. na Zachodzie spotykamy się z zakazem święcenia 
diakonis . Na Wschodzie jednak w 535 r., za czasów Justyniana, doku­
menty wyliczają przy Hagia Sophia w Konstantynopolu aż 90 subdiako- 
nów, 100 diakonów, 40 diakonis, 60 prezbiterów,ilO lektorów, 25 kan-

1 Por. iiermas, Pastor 8,2-3; 38,10; 50,8-9; 56,7; 103,1-2; 104,1-2, SCh 53,96,180,212,232,342,344-346; iiippolytus, Traditio Apostolica 
10, SCh ii,66.

2 Didascalia 2,26,1—8, ed.X.Funk /Didascalla et Constitutiones 
Apostolorum, Paderbornae 1905/, 102,i-104,10.

3 Testamentum Domini 1,40—43, ed. I.E.Rahmani /Testamentum Domini 
Nostri Jesu Christi, Moguntiae 1899/, 94-105.

4 Concilium Arausicanum /Orange/ I /anno 411/, can.26, Mansi 6,440: 
"Diaconae omnlmodis non ordinandae; si quae lam sunt, benediotio- 
ni quae populo impenditur caplta submittant"; Concilium Epaonense /anno 517/, can.2i, CC 148A: 29: "Veduarum oonseorationem, quas 
dlaconas vocitant, ab omnl reglone nostra paenitus abrogamus, so­
la ois poenitentiae benedictione, si converti amblunt, inponenda". 
Szerzej na temat diakonis por. L.A.Szafrański, Diakonisa, "Novum" 
9/1979/, z.4-5, 170-i92.
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torów 1 100 ostiariuszyS. I to są właściwie jedyne dane historyczne 
na temat diakonis i ich roli w Kościele wschodnim.

Również przepisy starożytnego prawa kościelnego nie były pod 
tym względem zbyt obfite. Określały przede wszystkim wymagany wiek 
do święceń diakonis zezwalając wyświęoać tylko te kobiety, które 
przekroczyły czterdziesty rok życia . Z kanonów tych można również 
wnioskować, że diakonisami były dziewice lub wdowy. Nie mogły one 
występować w związki małżeńskie , a w wypadku ich zawarcia były au­
tomatycznie ekskomunikowane. Rola jednak diakonis malała wraz ze 
wzrostem znaczenia życia mniszego, i w końcu dwa różne powołania, 
mnisze 1 diakonisy, zlały się w jedno — powołanie zakonne^. Mateusz 
Blastares /ok. 1335 r./ informuje, że za jego czasów diakonisy już 
nie uczestniczyły w Eucharystii, podozas gdy św.Symeon z Tesaloniki 
/XV w./ o diakonisach już nie wspomina . Diakonisy najprawdopodobniej 
przestały istnieć wtedy, gdy zaozęto przyjmować mnisze porządki Ty- 
plkonu św.Sawy jako ogólnie obowiązujące zasady dla całego Kościoła

5 Por. Justiniani Novella 3,1,1 /Ad Bplphanlum Patriarcham Constantl- 
nopolitanum, anno 535, Martii 16/,'ed.C.Klrchner 1030 /Enchlrldion 
fontium historiae eoolesiasticae antiąuae, Freiburg Ł965/, 572.

6 Por. Concilium Chaloedonense /451/, can. 16, Mansi 6,1228, tłum. 
A.Znosko /Kanony Kościoła Prawosławnego, Warszawa 1978, t.1,3 
s.62: "Nie należy konsekrować niewiasty na diakonisę przed jej 
czterdziestym rokiem życia 1 przed jej dokładnym sprawdzeniem.
Jeśli zaś po konsekraoji 1 sprawowaniu przez pewien czas swoioh 
funkcji wyjdzie za mąż, należy ją obłożyć karą ekskomuniki razem z tym, z którym się związała, albowiem znieważyła łaskę Bożą"; 
Concilium Constantinopolitanum III /a.681/, can. 14, Mansi 11,950, 
Znosko 79: "diakonisy przed ukończeniem lat czterdziestu wyzna­
czać na urząd nie należy".

7 Concilium Laodicenum /a.34i-381/ can. 11, ed. E.J.Jonkers /Acta 
et Symbola conolŁlorum quae saeculo quarto habita sunt, Lelden 1954/ 88, Znosko 165: "Nie wolno ustanawiać w Kościele tak zwanych 
prezblterid /starszych kobiet/ czyli prowadzących"; Basilius, Epis­
toła 199,44 /Ad Antphllochium oanonica/, PG 32,729 B, tłum. W.Krzy­
żaniak /Sw.Bazyli Wielki, Listy, Warszawa 1972/ 211: "Diakonisa, 
która z poganinem dopuściła się nierządu, może być dopuszczona
do wspólnoty, do ofiary jednak dopiero w siódmym roku pokuty, 1 to 
oczywiście pod tym warunkiem, że żyje w czystości. Poganin, który 
po przyjęciu wiary ponownie zaczyna znieważać Boga, powraoa do swe­
go wymiotu. My natomiast nie pozwollmy, żeby ciało diakonisy, jako że jest uświęcone, popadło w niewolę cielesną". Por. notę 6.

8 S.W.Trolckij, Diakonisy w prawosławnej Cerkwi,SPetershurg 19i2.9 S.H. The Bazantlne Deaconoss, Sobornost 1978, 595.
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b izan tyń sk iego*°. Problem przywrócenia d iakon is z o s ta ł  w K o śc ie le  pra 
wosławnym postawiony dopiero w XX w. podczas przygotowań do soboru 
K ośc io ła  ro sy jsk ie g o  przed I wojną światową, zw łaszcza przez bisku­
pa E ulogiusza G ieorgijew skiego**. O sta teczn ie  w la ta ch  p lę ć d z le s ią -  
tych  wznowiono w greckim K o śc ie le  prawosławnym posługę d iak on is, a le  
bez św ięceń*^.

Sądzę, że pewno św ia tło  na problem fu n k cji litu r g ic z n y c h  d ia ­
k onis może rz u c ić  zachowany w starych  Euchologionach b izantyńskich  
r y t św ięceń d ia k o n isy . Jakub Ooar zam ieszcza go w wydanym przez s i e ­
b ie  "E uchologionle", w c z ę ś c i  zwanej "Varlae le c t lo n e s " , obejmują­
cej różne w arianty tekstu**^. Obrzęd ten  m iał zapewne powszechne za­
stosow an ie , bo świadczy o tym jego obecność w w ie lu  zachowanych za­
bytkach** . z badań E.Theodoru wynika, że r y t  św ięceń d iakonisy  za­
chował s i ę  je sz c z e  do d z iś  w n iektórych  żeńskich  monasterach prawo­
sławnych***. Michał Arranz nazywa ten  obrzęd "zadziwiającym"***, choć 

j e s t  on dobrze znany n ie  ty lk o  l itu r g ic z n e j  tra d y c j i b izan tyń sk iej, 
a le  także sy r o -ja k o b lc k ie j  i  n o s to r la ń sk le j* ',  gd zie do d z iś  św ięci 
s ię  d ia k o n isy . A oto zachowany op is św ięceń b izantyńsk ich  d iakon is, 
przekazany przoz Euchologlon J.Goara:

"Po odprawieniu św ię te j anafory 1 otworzeniu wrót /k rólew sk iej  
bramy/, zanim diakon w ygłosi formułę: "Wszystkich św iętych  
wspomniawszy"^, przyprowadza s i ę  kandydatkę do biskupa, k tó -

10 M.Arranz, I s t o r ic z e s k ij e  zam letkl o czynoposledow anljach tainstw  
po rukopisiam  grioczesk ogo Jcw ch ołog lja , Leningrad 1979, 153.

11 Otzywy jep arch la lnych  arch ijerejów  po woprosu cerkownoj r le f o r -  
my, Spetersburg 1906, t . l ,  B4; t . 3 ,  551.

12 L .A .S zafrań sk i, D iakonisa , a r t . c y t . ,  178-179.
13 Euchologlon s iv e  r i tu a lo  graecorum, V en o tiis  1730^, Graz 1960**, 

2 i8 -219  /O ra tio  ln  d ia co n issa e  o r d in a tio n e /.
14 Por. Euchologlon Garborlnl gr 336 z VIII w ., 169; Euchologlon  

B essariona z XI-XII w ., 45; Euchologium Koalom gr 213 z 1027 r . ,  
32.

15 Por. He " ch elroton ia" , he " oh eiro tesia"  ton  d lak on lsson , "Theo- 
lo g ia "  25 -2 6 /1 9 5 4 -1 9 5 5 /.

16 M.Arranz, d z . c y t . ,  170.
17 Por. H .D enzinger, T ltu s O riontalium , Wdrzburg 1864, Bd.2, 71, 

261.
18 Chodzi tu  o ek ten lę  po an aforze.
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ry g ło śn o  mówi: "Boska łaska" .K andydatka poohyla głow ę, 
a biskup k ła d z ie  na j e j  g łow ie swą rękę i  czyniąo trzy  
znaki krzyża modli s i ę  w ten  sposób:

Św ięty i  Wszechmogąoy Boże,
Który przez narodzenie w c i e l e  Jednorodzonego Syna Twego 
i  Boga naszego z D ziew icy, 
u ś w ię c iłe ś  n ie w ia s tę ,
i  n ie  ty lk o  mężczyznom, a le  rów nież i  niewiastom  
u d z ie l i ł e ś  ła s k i  p r z y jśc ia  Twojego Ducha Św iętego,
Sam, Władco, w ejrzyj teraz  na tę  oto s łu że b n ic ę  Twoją, 

wezwij j ą  do d z ie ła  swej p o s łu g i /6n xK ov(ctę/, 
i  z e ś l i j  na n ią  o b fity  dar Twego Ducha Ś w iętego , 
zachowaj ją  w prawowitej w ierze
i  w życiu  nieskalanym  według Twojej w o li,  
w ypełn iającą  zawsze swoje posługiwanie/^st.TO VpY fav/.

Tobie bowiem przynależy w szelka chwała, c z e ść  i  u w ie lb ie n ie ,  
Ojcu i  Synowi i  Duchowi Świętemu, 
tera z  i  zawsze 1 na w iek i wieków. Amen.

Po odpowiedzi: Amen, jed en  z diakonów odmawia ek to n lę :

Módlmy s i ę  w pokoju do Pana:
0 pokój z w ysokości i  pomyślność d la  w szy stk ich , 

módlmy s i ę  do Pana.
0 pokój d la  ca łego  św ia ta ,

módlmy s i ę  do Pana.
Za Arcybiskupa naszego N ., za jeg o  kapłaństw o, pom yślność, 
trw anie, pokój, zdrow ie, zbaw ienia 1 za d z ie ła  rąk je g o ,

módlmy s i ę  do Pana.
Za wyświęcaną teraz  d iak on isę  N ., 1 za j e j  zb aw ien ie , 

módlmy s i ę  do Pana.
Aby łaskawy Bóg d ał j e j  n iesk a lan e  i  bezgrzeszne posługiw anie  

módlmy s i ę  do Pana.
Za n ajp ob ożn lejszego  1 m iłującego Boga cesarza  Naszego N ., 
za jeg o  urzędy i  wojsko,

módlmy s i ę  do Pana.

19 S tare Buohologiony podają ty lk o  p ierw sze słow a formuły
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Abyśmy z o s t a l i  wybawieni od w szelk iego  u tra p ien ia , 
zagniew ania i  n ied osta tk u ,

módlmy s i ę  do Pana.
Wspomóż, zbaw, zm iłuj s i ę  i  zachowaj nas, Boże, swoją ła sk ą .

Podczas gdy diakon odmawia tę  e k te n ię , biskup trzymając rękę na 
głow ie w yśw ięcanej, modli s i ę  tymi słow y:

Władco i  P an ie, Który n ie  odrzucasz n iew iast  
pośw ięcających s i ę  z bożego n atch n ien ia
na godne posługiwanie/Xst-ToupyEbo/ w Twych św iętych  przybytkach 
a le  dopuszczasz j e  do regularn ej p o słu g i i, Xet.toupYBv/,
u d z ie l ła s k i  Św iętego Ducha Twego i  t e j  Twojej s łu żeb n io y , 
k tóra  pragnie Ci s i ę  pośw ięoió
i  p e łn ió  tę  zaszczytn ą  słu żb ę /6!a,tovć<xę <Łnon\ł)pSacn
podobnie jak on g iś u d z ie l i ł e ś  ła s k i s łu ż e n ia
Twojej Fobie /Rz 1 6 ,7 /  wezwanej do d z ie ła  posługiw ania .
Pozwól j e j  rów nioż, Boże,
trwaó nienagannie przy Twoich św iątyniach  /AyCoH vtxoTę/ 
i  troszczyó  s i ę  staran n ie  o Twój przybytek.
Spraw, by s i ę  okazała doskonałą Twoją s łu żeb n icą ,
zab iegającą  szczo g ó ln lo  o swą skromnośó,
aby 1 ona s ta ją c  przed sądem C hrystusa,
otrzym ała godną nagrodę za wierno w ypełn ianie obowiązków.
Przez ła sk ę , m iło s ie r d z ie  i  m iło ść  ku ludziom  
Jodnoroózonego Syna Twego,
z którym wraz z przenajśw iętszym , dobrym i  życiodajnym Twoim Duchem 
j e s t e ś  b łogosław ion y, teraz  1 zaw sze, i  na w ieki wieków. Amen.

Po odpowiedzi: Amen, biskup zakłada wokół j e j  s z y i  orarion  
pod maphorium , opuszczając obydwa jogo końce z przodu; diakon  
zaś z ambony rozpoczyna odmawiać ek ten ię : "Wszystkich św iętych

20 "Orarion" = s t u ła  diakońska; ^maphorion" * s z a l  kobiecy po­
dobny w sp osob ie n oszenia  do b iskupiego omoforlonu, a le  okry­
wający głow ę.
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wspomniawszy". N astępnie po komunii C iała  i  Krwi Pańskiej biskup  
podaje j e j  św ię ty  k i e l i c h ,  k tóry ona przyjmuje, a potem staw ia na 
świętym ołtarzu"^^.

Trzy wyższe św ięcen ia  w K o śc ie le  bizantyńskim  m iały i  mają 
podobną stru k tu rę . Składają s i ę  bowiem ze sp ecja ln ej inw okacji, 
k tórą  biskup wypowiada g ło śn o , i  z dwóch modlitw odstawianych po 
cich u  z nałożeniem  rąk na głowę kandydata, który k lęczy  przy o ł t a ­
rzu; po czym ubiera s i ę  go w sza ty  l i tu r g ic z n e , odpowiednie do 
sto p n ia  który otrzym ał. Przy ic h  wkładaniu biskup mówi "Aksios", 
c z y l i  " je s t  godny", co śpiewem potwierdzają-duchowni i  w ier n i, da­
ją c  przez to  znak, że akceptują fa k t dokonanej ord yn acji. Oznaoza 
t o ,  że forma św ięceń  j e s t  bardzo skondensowana i  "materia" odpo­
wiada "form ie", to  znaczy, że słow a uważane za w łaściw ą formę sa ­
kramentu, wymawiane są  rów nocześnie z nałożeniem  rąk, uważanym za 
m aterię tego sakramentu.

W K o śc ie le  bizantyńskim  słowa sakramentalnych modlitw są wy­
mawiane podczas n a łożen ia  rąk na głowę wyświęcanego i  w tymże cza­
s ie  ca ły  K ośc ió ł modli s i ę  za wyświęcanego. Nie r o z strz y g n ię ty  zaś 
p o zo sta je  problem, któraś z modlitw powinna byó uważana za w ła śc i­
wą modlitwę sprawczą teg o  sakramentu. Przeważa o p in ia , żo j e s t  n ią  
pierw sza inw okacja, k tórą  biskup odmawia g ło śn o , trzymająo ręce 
na głow ie kandydata.

św ięoen la  d iak on isy  w niczym n ie  od biegały  od tęgo zasadnicze  
go schematu, z czego wynika, że były to ś w ię c o n ia  w yższe. S ta ro ży t­
ne Euchologiony podawały ty lk o  początkowe słow a in w ok acji. Dla 
porównania przytaczam słow a ze św ięceń  diakona:
"Boska ła sk a , zawsze choryoh uzdraw iająca i  c ierp ią cy ch  n ied o sta ­
tek  u zu p e łn ia jąca , przez nasze ręce okazuje c ie b ie ,  najpoboż­
n ie j  szego subdiakona N. diakonem. Módlmy s i ę  przeto za n ieg o , aby 
z s tą p i ła  nań ła sk a  N ajśw iętszego  ttucha"^^.
W s ta r o ż y tn o śc i słow a te  były zapisane na sp ec ja ln ej urzędowej 
k a r c ie , k tórą  o f ic ja ln y  urzędnik zwany ch arto filak sem , p rzyn osił

21 J.G oar, d z .o y t . ,  218-219.
22 Tamże 208.
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biskupowi w c h w ili św ięceń .
Należy w ięc s tw ie r d z ić , że św iecen ia  d iakonisy n ie  różn ią  s ię  

i s t o t n ie  od św ięceń diakona. Zauważamy w nich jed y n ie  natępujące 
r ó ż n ic e :

i /  według Euchologionu Koalem gr 213 ż 1027 roku kandydatkę 
do św ięceń prowadzono do o łta r z a  (_przez królewską bramę] z "głową 
pokrytą maphorium".

2 /  d ia k o n isa  n ie  k lęk a ła  przy p ierw szej in w okacji, jak to  czy­
n i ł  d iakon, a le  ty lk o  p och y la ła  głow ę. Nie j e s t  to  z r e sz tą  is to tn a  
r ó ż n ic a , gdyż zwyczaj k lęk an ia  podozas św ięceń zak orzen ił s ię  w grec 
k ie j  praktyce l i tu r g ic z n e j  dopiero od XV wieku. Stare zaś rękopisy  
mówią o p ochylen iu  głowy ty lk o  podczas wymawiania formuły "Boska 
łaska" i  o k lęk an iu  podczas dwóch następnych modlitw^**.

3 /  d iak on isa  po komunii b lerze  z rąk biskupa św ięty  k ie lic h  
nikomu go jednak n ie  przekazuje, a le  od razu staw ia  na o łta rzu .

W modlitwach św ięceń []o h lr o to n ia j  d iakonisy na uwagę zasłu ­
guje u życie  terminów: \et-rovpYETv -tcE êt XetToupyC!v występujących 
t e ż  w modlitwach św ięceń  diakona. Można z tego  wnioskować, że d ia­
k o n isa  b ra ła  aktywny u d z ia ł w sakramencie E u ch a ry stii. Mateusz 

B la sta r es  odrzucał jednak tego  rodzaju m ożliw ość, blorąo pod uwagę 
f a k t ,  że d iak on isa  p osługiw ała  bez rypidy /p tn t ó to ę /  c z y li
w achlarza l i t u r g ic z n e g o ^ .  J e s t  to  jednak świadectwo stosunkowo póź­
ne, bo z XIV w ., c z y l i  z okresu, w którym św ięcen ie k obiet wycho­
d z i ło  z p rak tyk i, u tr a c iłp  ju ż  w łaśc iw ie  swoje poprzednie znaczenie, 
a ic h  funkcje u leg a ły  stopniow ej red u k cji.

I s to tn e  zn aczen ie ma te ż  u życie terminu X%PtS łask a  w połą­
czen iu  z 6tooiovtct , _ d iakon at. Łaska diakonatu j e s t  bowiem terminem 
technicznym , związanym z posługą diakońską. Również przyjmowanie 
E u ch a ry stii przy o łta r z u , a n astęp n ie wręczanie k ie lic h a , świadczy 
o związku p o słu g i d iak on is  z m isterium  E u ch a ry stii. Powołanie s ię

23 Tamże 244-248; A .A .D m itrljew sk lj, Staw lennlk, Kijów 1904,98.
Na b izan tyń sk ie  św ięcen ia  duży wpływ wywarł ceremoniał^ dworski, 
według którego cesarz mianując urzędnika w ygłaszał formułę:
"W im ię Ojca i  Syna i  Ducha Św iętego, Amen. Moja w ielk ość z bo­
żej ła s k i  przem ienia o lę  na N . . .  "Były te ż  przewidziane trzy  
pokłony przed cesarzem 1 całowanie rąk lub nóg.

24 J.G oar, d z .c y t . ,  219.
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w d ru g ie j m odlitw ie na przykład d iak on isy  Feby /Rz 1 6 ,1 /  w skazuje, 
że ch o d z iło  tu  t e ż  o posługą braciom , z czego można wnioskować, że 
p o łą cz en ie  obu obowiązków -  l itu r g ic z n e g o  i  charytatywnego n a leża ­
ło  do pierw szorzędnych zadań p osłu g i d ia k o n is , które obok fu n k cji 
charytatywnych u c z e s tn ic z y ły  n ie  ty lk o  w cerem onii ohrztu  a le  rów­
n ie ż  w l i t u r g i i  E u c h a ry s tii .

Na uwagę za s łu g u je  je s z c z e  11 kanon synodu w Laodyoel /IV  w ./ ,  
który zab ran ia ł wyświęcać w K o śo ie le  tzw . "p rezb lter id "  c z y l i  p rze­
wodniczących^". Były to  jakby p r z e d s ta w ic ie lk i "korporacji d iakon is"  

na których spoozywał obowiązek k a te c h iz a c j i  k o b ie t  1 przygotowania  
ic h  do ch rztu . Swlęoono j e  według sp ecja ln ego  cerem oniału , choć 
n ie  znamy b l iż e j  an i ry tu  ic h  św ięceń , ani obowiązków, an i t e ż  za­
kresu  ic h  fu n k o ji l itu r g io z n y o h . I s to tn a  jednak j e s t  tu ta j  sama lob  
nazwa, zb ieżna z terminem " p rezb iter" , będącym określen iem  kapłana.

Wyczerpujące zbadanie problem atyki św ięceń  d iak on isy  będzie  
możliwe dopiero po opublikowaniu p ozosta łych  źród eł litu r g ic z n y c h .
Za M.Arranzem, sądzę jednak, że podstawowym źródłem j e s t  tu  Rucho- 
lo g io n  K o śc io ła  W ielkiego c z y l i  k on stan tyn op olitań sk iego^ ^ . Inne 
Euchologiony mogą dać w arianty te k s tu , równie in te r e su ją c e , jak prze 
badane dotychczas źród ła  l i t u r g ic z n e .  W ich  św ie t le  ordynacja d ia ­
k on is w starożytnym  K o śc ie le  n ie może budzić żadnych w ą tp liw o śc i.

Obecnie pewne K ościo ły  św ięcą  mężczyzn 1 k o b ie ty , inne zaś  
ty lk o  k o b ie ty , co powoduje is to tn ą  przeszkodę we wzajemnym uznaniu  
kapłaństw a. Te b ariery  jednak, jak g ło s i  dokument Światowej Rady 
K ościołów  na temat kapłaństw a, n ie  powinny być uważane za przeszko­
dy decydujące, k tóre uniem ożliw iałyby wzajemne uznanie św ięceń . 
Wzajemne otw arcie stw arza m ożliw ość, że jed en  K ośoió ł ro z ja śn ia  s y -  
tu aoję  te o lo g ic z n ą  w drugim K o śc ie le . Rozważania ekumeniczne winny 
w ięc pobudzać do przeanalizow ania problem atyki św ięceń  k o b ie t" ^ .  
Dotyczy to  oozyw iśc le  ty lk o  d ia k o n is , bo nadal otw arta p ozosta je  
k w estia  ord yn acji k ap łań sk iej k o b ie t .  Nie da s i ę  udowodnić, że w 
K o śc ie le  starożytnym , poza n ie liczn y m i sektam i, k o b ie ty  były dopusz-

25 Por. notę 7 .
26 M.Arranz, d z . c y t . , 174.
27 Baptęme, B łM h aristie , M in is te re . Convergenoe de la  f o l ,  T aize  

1982) 80 /9  54 dokumentu o k a p ła ń stw ie /.
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ozane do św ięceń k apłańsk ich , Decydowały o tym n ie  t y le  przeszkody 
natury te o lo g ic z n e j , i l e  trad ycje kulturow e. Z punktu w id zen ia  te o ­
log iczn ego  argument g ło szący  id en ty f ik a c ję  mężozyzny-kapłana z Chrys 
tusem j e s t  bezzasadny, gdyż człow ieczeństw o Chrystusa j e s t  escha­
to lo g ic z n e , i  rozważanie go w k ategoriach  p łc i  n ie  ma sen su . S ta ­
rożytna trad ycja  u tożsam iała na przykład k o b tetę -d la k o n lsę  z Du­
chem Świętym, a le  w tr a d y c j i sy r y jsk ie j  o k r eś len ie  "Duch Święty" 
gram atycznie j e s t  rodzaju żeń sk iego . Jednakże sam .fakt n ieobecnoś­
c i  ry tu  ordynacji kobiet-kapłanśw  w K o śc ie le  starożytnym  j e s t  tu  
n iew ątp liw ie  ważkim argumentem, bo j e s t  to  pewna o ią g łb śń  w ielow ie­
kowej tr a d y c j i ,  k tóra nigdy n ie  u le g ła  przerwaniu, w p rzeciw ień ­
stw ie  do św ięceń  d ia k o n is , k tóre i s t n ia ły ,  a le  z czasem za n ik ły . 
Argument z tr a d y c j i odgrywa jednak w K o śc ie le  ważną r o l ę .  Należy 
p r z e c ie ż  pam iętaó, że K ośció ł warunkuje, ustanawia i  formuje kapłań­
stw o, a n ie  kapłaństwo decyduje o I s tn ie n iu  K o śc io ła .

Ks. Henryk Paprocki -  Warszawa CHAT

L'ORDINATION DES FEMMES-DIACONESSES 
DANS L'EGLISE BYŻANTIN

/Resum e/

Cet a r t io lo  e s t  oonsaore a la  problem atląue de l'o r d in a tlo n  
des d la o o n e sse s , su rtou t sur la  base des documentes l l tu r g ią u e s .  
L'Auteur an a lyse l e  te x te  de l 'o r d in a t lo n  s e lo n  l'E uohologion  de 
Goar e t  d 'a u tre s  documentes l itu r g ią u e s  e t  h ls to r ią u e a . L'Anylyse 
donnę p o s s ib i l l t ó  de re co n stru c tlo n  de r o le  des d ia co n esses  dans 
l a  l i t u r g i e ,  a u ss i dans la  m essa. L'Auteur a u ss i oonsaore ąuelęue 
passage su r 1 'an alyse de document du ^-E-M /I ł in is t e r e ,  (  5 4 / e t  
s ig n i f i c a t io n  th eo log iąu e  de l 'o r d in a t lo n  des femmes.




